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2 K miesięcznie 

z odsyłką.
4agTaiiica miesięcznie 2 M  30f.. 
5 łr. £0 ctm., 21/* szyi. 70 cm. amer

Tygodnicwo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 'u.

Cena numeru 
pojedynczego
Rekłamacyc otwarte są wolne od
spłaty pocztowej. — Redakcya 
rękcpbćw nie zwruca i bezimien­

nych fistów nie uwzględnia.

1 0 h NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg- ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za. miejsce wier 
•za petitem 36 h. Za miejsce wier 
sza petitem w nadesłanem 90 fe.

Pismo P. P. S. D. do proletaryatu rosyjskiego.
Wielki strejk w Berlinie —  pód hasłem ulepszenia aprowizacyi, reform 

politycznych i pokoju. —  Dymisya Bohrzyńskiego.
Polska Partya socyalno-de­
mokratyczna Galicyi i Śląska 
do rewolucyjnego proletarya­

tu rosyjskiego,
Polska Partya socyalno-dem okratyczna Ga- 

k«:yi i ńlasfca wystosowała do towarzyszy rosy j­
skich następująca odezwę, przesłaną równocze­
śnie także niemieckim i skandynawskim  p i­
smom partyjnym :

T o w a r z y s z e !  W ielk ie  i święte dzieło re­
wolucyjne, obalenie caratu rosyjskego, dokena- 
be W aszym  wysiłkiem  i  W aszą  k rw ią  — wstrzą­
snęło światem i stało się zapowiedzią nowej e- 
Jłoki dziejów  ludzkich.

Ludy  św iata natchnęliście otuchą, że z w ię . 
*ów rozkuty lud rosyjski oświadczy się za po­
dojem, opartym na wolności i niepodległości na- 
rodów, n » dem okracyi i solidarności całego 
ś w ia t a

W reszcie z ust W aszych  padły ku Polsce skie­
rowane słowa, uznające uroczyście nasze naro­
dowe p raw o do niepodległego państwa polskie­
go, słowa, których dotąd nikt w  Rosyi nie m ial 
s*iy duchowej wypowiedzieć!

W  naszym trudzie i  k rw aw ym  boju  o zdoby­
t e  niepodległości, o zupełne równouprawnienie  
b' w ielk iej rodzinie wolnych narodów  świata, 
c*yn W asz, Towarzysze rosyjscy i hasła W asze  
podają nam sił stokrotnie. Potęga tego czynu, 
śmiałość tych haseł jeszcze nie osiągnęły całego  
sw>ego w pływ u, a już skrw aw iona Europa za- 
■izyna m ówić o pokoju,

W róg  nasz wspólny —  Carat, runą ł pod wspól- 
kymi ciosam i! Byliśm y ożywieni jednym  ce- 
'em, nie wiedząc często niczego o sobie! N a  
•Ituzach caratu w yciągam y ku W a m  bratnie 
'Łonie, składam y W am  hołd i podziękowanie. 
Łbyśm y odtąd m ogli inaczej, niż dotąd, okazać 
śię solidarnym i w  służbie w ielkiej przyszłości, 
która położy koniec wojnie i niewoli!

Cześć W am !
K r a k ó w , 1 5  k w ie t n ia  1 9 1 7 .

Narząd Polskiej Party i socyalno-deiuokratycznej 
Galicyi i  Śląska.

w s p ó łc z e s n e j  t e c h n ik i  t w o r z y  d l a  p o ło w y  E u ­
r o p y  p o c i s k i  i  g a z y  t r u ją c e  —  m o g ło  w y j ś ć  s ło ­
w o  w y z w o le ń c z e .

N a w i ą z y w a n ie  d o  p o c z ą t k o w y c h  t r a d y c y j  S t a ­
n ó w —  d z iś , g d y  s t a ł y  s ię  o n e  t w ie r d z ą  m i l i a r ­
d e r ó w , m u s ia ło  s ię  z d e m a s k o w a ć ,  ja k o  p o z a  —  
n ić  w ię c e j .

T y le  t y lk o ,  że  p . W il s o n  d b a  o  ła d n e  p o z y .
A  j a k  z a ś  g r u n t o w n ie  z a p o m n ia n o  o p r z e s z ło ­

ś c i ,  w  je g o  k r a j u  w  s fe r a c h ,  g o n ią c y c h  je n o  z a  
z y s k ie m , ś w ia d c z y ,  c h o ć b y  te n  f a k t ,  ż e  z a ło ż o n e  
w  1 8  w ie k u  z b o ż n e  B e t le e m  p e n s y lw a ń s k i e  d y ­
s z y  d z i s i a j  ż a r e m  h u t ,  i  h u c z y  ło m o te m  w a r s z t a ­
t ó w , w y t w a r z a ją c y c h  b u z u s t a n n ie  m o r d e r c z ą  a -  
m u n ic y ę . . .  A  z a  n i ą  s k u p ia  s t o s y  s r e b r n ik ó w .. .  
T a k  z m ie n i ła  s ię  o s a d a ,  o n g i  —  z a  c z a s ó w , k t ó ­
r y c h  t r a d y c y ę  „ w i e l b i "  p .  W ils o n  —  u f u n d o w a ­
n a ,  j a k o  p r z y p o m n ie n ie  C h r y s t u s o w e j  c ic h e j  
s t a je n k i .

R z e c z y w is t y  g ło s  p o k o jo w y  n ie  r o z le g n ie  s ię  
od. s y t y c h  a ż  d o  p r z e s y t u ,  c h o ć  p r ó b o w a ł  te g o  
to n u  p r a g n ą c y  c z e m ś  o lś n ić  ś w ia t  —  p r e z y d e n t  
p o t ę ż n y c h  S t a n ó w .

P r a w d z iw ą  tę c z ę  p o k o ju  n a d  o p a r a m i  k r w i  
r o z p ią ć  z d o ła  —  i d ą c y  „ z  n iz in "  w s p ó ln y  -w y si­
ł e k  lu d o w y .  I  d z iś  lu d z k o ś ć , s t ę s k n io n a  z a  p o ­
k o je m , ś le d z i  z  u w a g ą  k a ż d ą  e n u n c y a c y ę  p o k o jo ­
w ą , w y c h o d z ą c ą  o d  p r z e d n ie j  s t r a ż y  lu d o w e j  — 
z o b o z ó w  s o c y a l i s t y c z n y c h .

Pokojowy „bluff“ Wilsona, 
a wspólny wysiłek ludów.

. S łu c h a n o  s łó w  p o k o jo w e g o  o r ę d z ia  W ils o n a , 
ltlk o  te m  g o r ę c e j  u p r a g n io n e g o  p o  t a k  d łu g im  
*h’w i  r o z le w ie  a p o s t o l s t w a  z b r a t a n ia  s ię  lu d ó w  

z a s a d z ie  w o ln o ś c io w e j .
A l i ś c i  n a m a s z c z o n e  s ło w a  W il s o n a  o k a z a ły  s ię  

c h w i l i  —  w  p r y s k a c l i  g i n ą c ą  p ia n ą ,  z p o d  
A ó r e j w 'y jr z a ł  s t ę ż a ły  z a m ia r  d o r z u c e n ia  ż e la -  
2a- i  z ło t a  a m e r y k a ń s k ie g o  w ła ś n ie  n a  s z a lę  
'v ° j n y . . .  A  c h o ć  n a w e t  b o jo w e  s ło w ’a  W il s o n a  
^  z d o b n e  b y ł y  w  r ó ż n e  d e m o k r a t y c z n e  z a k lę -  
, —  ju ż  n ie  z n a la z ł y  o d d ź w ię k u  w  s e r c a c h  lu -

Uó\v.

. d e k l a m o w a ł y  je  te r z ą d y ,  k t ó r y m  p o s t a w a  w o -  
K iin a  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d o g a d z a ła .
, d’ ie  o d  o f ie y a ln e g o  p r z e d s t a w ic ie la  p a ń s t w a ,  
A ó r e g o  o lb r z y m i k a p i t a ł  c a ły m  ro z m a c h e m

A kcy a  pro letaryatu  
za p o ko je m .

Nieurzędowe rokowania pokojowe.
„Fyns SociaMemokraien." donosi, że nieurzę­

dowe rokow ania pokojowe toczyły się już. Obe­
cnie nanowo zostały podjęte przez inną stronę —  
na żądanie socyalistów i  są prowadzone z ener-
0 ię .

\
M iędzynarodowa pokojowa konlerencya socya­

listyczna.
J a k  d o n o s i  b e r l iń s k i  „ V o r w a e r t s “ , h o le n d e r s c y  

członkowie komitetu wykonawczego m iędzyna­
rodowego biura socyalistycznego odbyli w  nie­
dzielę w  Hadze konfereneye. W y raz ili oni s-wą 
zgodę na stanowisko Kierońskiego i przyjęli o- 
gólny program  pokojowy, ustalony swego czasu 
przez W ilsona w  je g o  o r ę d z iu  d o  s e n a t u .  Z g r o ­
m a d z e n ie  p o w it a ło  p r ó b y  s t r o n n ic t w , n a le ż ą c y c h  
d o  m ię d z y n a r o d o w e g o  b iu r a  s o c y a l i s t y c z n e g o ,  
p r a c o w a n ia  n a  rz e c z  t r w a łe g o  p o k o ju  i  w s p ó l ­
n e j  a k c y i  s t r o n n ic t w  r o b o t n ic z y c h  z r o s y j s k i m i  
r o b o t n ik a m i .  D e l e g a c y a  h o le n d e r s k a  u c h w a l i ł a  
u d a ć  s ię  j a k  n a js z y b c ie j  d o  S z t o k h o lm u , b y  zwo­
łać m iędzynarodową koniereccyę socyalisty- 
czną, n a  k t ó r ą  z a p r o s z o n e  b ę d ą  także m niejszo­
ści partyjne.

T o w a r z y s z e :  T r o e l s t r a ,  Y a n  K o i  W ib a u t  i  
A l b a r d  a  o r a z  s e k r e t r z  B i u r a  M ię d z y n a r .  I l u y s -  
t u a ń s  s ą  ju ż  w  d r o d z e  d o  S z t o k h o lm u .

Socyaliści w łoscy za pokojem.
„ Ą y a n t i "  d o n o s i , że  d r u g a  p r o p o z y c y a  p o k o ­

jo w a  z e  s t r o n y  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  z n a la z ła  w e  
W ło s z e c h  e c h o  je s z c z e  s i ln ie js z e ,  n iż  p ie r w s z a .  
O p t y m i z m  p o k o jo w y  z a c z y n a  o p a n o w y w a ć  
o p in ię  p u b l ic z n ą .

W  M e d y o la n ie ,  w  lo k a l u  d z ie n n ik a  „ A v ą n t i “ , 
o d b y ła  s ię  k o n fe r e n e y a  s o c y a l i s t y c z n e j  g r u p y  
p a r l a m e n t a r n e j  z r e p r e z e n t a n t a m i  z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  i  z a r z ą d u  p a r t y i .  P r z e d m io t e m 't ly -  
s k u s y i  b y ł a  s p r a w a  p o k o ju .  P o w z ię t o  d y r e k t y w y

co do a k c y i  p o k o jo w e j  w  z w ią z k u  z o s t a t n ie m i 
d c U la r a c y a m i  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h .

Syndykaliści francuscy za pokojem,
H e r v e  p is z e  z  w ie lk i e m  o b u r z e n ie m , iż  g ło s o ­

w a n ie  w  s z e r e g a c h  f r a n c u s k ic h  s y n d y k a l i s t ó w  
co  d o  p o k o ju  d a ło  t a k i  w y n ik ,  iż  p r a w ie  je d n o ­
g ło ś n ie  g ł o s u ją c y  w y p o w ie d z ie l i  s ię  z a  p o d ję ­
c ie m  r o k o w a ń  p o k o jo w y c h .

Sfauning o pokoju.
N a  s o c y a l i s t y c z n e m  z g r o m a d z e n iu  k o b ie t  w  

K o p e n h a d z e  o ś w ia d c z y ł  m in is t e r  so c . S t a u n in g ,  
ż e  b łę d n e  s ą  z a p a t r y w a n ia ,  j a k o b y  d u ń s k a  so -  
c y a l n a  d e m o k r a c y a  p o ś r e d n ic z y ł a  w  s t a r a n ia c h  
s o c . d e m o k r a c y i  N ie m ie c  o z a w a r c ie  odrębnego 
p o k o ju  z  R o s y ą .  C h c e m y  —  z a z n a c z y ł  S t a u ­
n in g  —  p r z y c z y n ić  s ię  d o  z a w a r c i a  ogólnego p o ­
k o ju  ś w ia t o w e g o .

Snowden interpeluje.
A n g ie l s k i  p a c y f i s t a ,  so c . S n o w d e n  z a p y t a ł  w  

Iz b ie  r z ą d , w  j a k i m  c e lu  w y s ła n o  p e w n y c h  w o ­
jo w n ic z o  u s p o s o b io n y c h  a n g ie l s k ic h  p r z e w ó d -  
c ó w  d o  R o s y i  i o d m ó w ił  w y s ła ń c o m  t y m  p r a w a  
d o  r e p r e z e n t o w a n ia  a n g i e l s k ie j  k l a s y  r o b o t n i­
c z e j. B o n a r  L a w  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  g łó w n y m  c e ­
le m  p o d r ó ż y  d e le g a t ó w  je s t  s k ło n ie n ie  r o s y j s k i e ­
g o  r z ą d u  d o  d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  w o jn y .

Wielki strejk robotników
w Berlinie.

15D.900 robotników strejkuje. — H asła — refor­
ma podziału środków spożywczych, reform a w y ­

borcza i pokój. —  Pochody.
J a k  d o n o s z ą  d z ie n n ik i  b e r l iń s k ie  i  w ie d e ń s k ie ,  

p r z e d w c z o r a j ,  16  k w ie t n ia ,  w y b u c h ł  w  w ię k s z e j  
i l o ś c i  f a b r y k  w ie lk ie g o  B e r l i n a  s t r e jk  r o b o t n i­
k ó w  i  ro b o tn ic . S t r e jk ,  o b e jm u ją c y  150 .0 0 0  l u ­
d z i, r o z s z e r z ą  s ię  t y lk o  n a  p e w n ą  c z ę ś ć  r o b o t n i­
k ó w  w  fabrykach am unicyi, a  głównie na za­
kłady przem ysłu maszynowego. O p r z e b ie g u  z a ­
s z ły c h  w y p a d k ó w , k t ó r e  z r e s z t ą  n ie  p o c ią g n ę ły  
z a  s o b ą  p o w a ż n ie js z e g o  z a k łó c e n ia  s p o k o ju  p u ­
b lic z n e g o , d o n o s i „ B e r i .  T g b la t t "  n a s t ę p u ją c e  
s z c z e g ó ły :

O g o d z . 9 r a n o  o d b y ły  s ię  w  w ie l u  m ie js c a c h  
zgromadzenia, na których wygłoszono mowy.
P o  z a m k n ię c iu  z g r o m a d z e ń  r o z w in ę ły  s ię  po- 
cSiody, przeciągające ulicam i miasta. D e m o n ­
s t r a n c i  z a c h o w y w a l i  s ię  b a rd z o  s p o k o jn ie .  N ie  
n i e ś l i  c h o r ą g w i,  a n i  n ie  w y r a ż a l i  s w y c h  ż y c z e ń  
g ło ś n y m i, o k r z y k a m i  p o  u l ic a c h .  O g o d z . 1 2  i  p ó ł 
p o l i c y a  z a m k n ę ła  u l ic ę  „ U n t e r  d e n  L in d e n " .  
w o g ó le  a i o l i  p o z w a la ła  p r z e c ią g a ć  s p o k o jn ie  
s t r a jk u ją c y m .

O g o d z . 1  i  p ó ł  z j a w i l i  s ię  d e le g a c i  z w ią z k u  
m e t a lo w c ó w , z  k t ó r e g o  i n i e y a t y w y  s t r e jk  w y ­
b u c h ł ,  w  r a t u s z u  w  C h a r lo t t e n b u r g u ,  g d z ie  o d ­
b y l i  n a r a d ę  z n a d b u r m is t r z e m  S c h o lz e m . R o b o ­
t n ic y  w y r a z i l i  s w o je  ż y c z e n ia ,  d o t y c z ą c e  k w e ­
s t y i  a p r o w iz a c y i ,  w  fo r m ie  z u p e łn ie  s p o k o jn e j ,  
T a k ż e  p r z e d  r a t u s z e m  z g r o m a d z o n y  t łu m  z a ­
c h o w y w a ł  s ię  s p o k o jn ie .

S t r e jk ,  w e d łu g  in f o r m a c y i  „ V o s s is c h e  Z t g . “ . 
n ie  p o c ią g n ą ł  ż a d n y c h  z a b u r z e ń . K o m u n ik a  c y a  
k o le i  m ie j s k ie j  u l ic z n e j ,  j a k  i  p o d z ie m n e j o d b y ­
w a ł a  s ię  j a k  z w y k le ,  u r z ę d n ic y  b e z p ie c z e ń s t w a  
p u b lic z n e g o  n ie  m ię l i  p o w o d u  d o  w k r a c z a n ia .

B e r l i ń s k i  „ V o r \ v a e r t s ‘ \  o m a w ia ją c  p r z y c z y n y  
s t r e jk u ,  p is z e :  W y b r a n o  d z ie ń  1 6  k w ie t n ia  j a k o  
te n , w  k t ó r y m  n a s t ą p i ło  n o w e  u g r u p o w a n ie  s y ­
s t e m u  w y ż y w ia n ia ,  a  m ia n o w ic ie  zmniejszenie
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ra c y j. c h le b o w e j ,  R o b o t n ic y ,  p r z e r y w a ją c  p r a c ę  
ió  k w ie t n ia ,  c h c ie l i  te m  d a ć  w y r a z  s w e m u  p o w a ­
ż n e m u  z a n ie p o k o je n iu  w o b e c  p r z e d s ię w z ię t y c h  
z a r z ą d z e ń , ja k o t e ż  c h c ie l i  z w r ó c ić  U w a g ę  r z ą d u , 
że  z a o p a t r z e n ie  lu d n o ś c i  w  n a jn ie z b ę d n ie js z e  
ś r o d k i  d o  ż y c i a  n ie  m o ż e  b y ć  n a r a ż o n e  n a  ż a d n e  
p r z e s z k o d y . O c z y w iś c ie  e p o k o w e  w y d a r z e n ia  o - 
s t a t n ic h  t y g o d n i  w y w a r ł y  t a k ż e  s i l n y  w p ł y w  n a  
lu d n o ś ć  w ie lk ie g o  B e r l i n a ,  k t ó r a  w  s w e j  p r z e w a ­
ż a ją c e j  w ię k s z o ś c i  j e s t  z g o d n a  co  d o  te g o , że
7. p o s tę p o m  n a  p o lu  wewnętrznej polityki nie 
m o ż n a  ju ż  d łu ż e j  z w le k a ć .  .Tako t r z e c i  c z y n n ik  
o d g r y w a  r o z s t r z y g a ją c ą  r o lę  głęboka tęsknota 
ł a d u  z a  p o k o jo m . P o  o s t a t n ic h  o ś w ia d c z e n ia c h  
r z ą d u  n ie m ie c k ig o  i  a u s t r o - w ę g ie r s k ie g o  w  n a j ­
s z e r s z y c h  k o ła c h  z a p a n o w a ła  n a d z i e ja ,  ż e  p o l i ­
t y k a  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  r z e c z y w iś c ie  s k ie r o w a ­
ła  s ię  n a  d r o g ę , w io d ą c ą  d o  p o k o ju .  W ś r ó d  t y c h  
zatem *' o k o l ic z n o ś c i  z a z n a c z e n ie  p r a g n ie ń  p o k o ­
jo w y c h  n ie  m o ż n a  b r a ć  lu d n o ś c i  z a  k r o k  p r z e ­
c iw  r z ą d o w i .

W ła d z e  m u s z ą  w s z y s t k o  u c z y n ić ,  o ś w ia d c z a  
r. n a c i s k ie m  „ V o r w a e r t s "  —  a b y  z a d o w o lić  u -  
s p r a w ie d l iw io n e  d ą ż e n ie  lu d n o ś c i  d o  z a s p o k o je ­
n i a  m in im a ln y c h  p o trz e b  e g z y s t e n c y i .  R z ą d  i  
k o m i s y a  k o n s t y t u c y jn a  m u s z ą  o k a z a ć , ż e  z a p o ­
w ie d z ia n e  w e w n ę t r z n o - p o l i t y c z n e  r e f o r m y  n ie  
s ą  c z c z ą  g r ą  s łó w . O g ó łe m  nie m o ż e  być prowa­
d z o n a  p o l i t y k a ,  u l e g a ją c a  nierozumnym i  n ie ­
b e z p ie c z n y m  p o d s z e p to m , k tó r a fe y  n a r a z i ł a  na 
z n is z c z e n ie  k i e ł k u j ą c e  w  o s t a t n ic h  c z a s a c h  p r ą ­
d y  p o k o jo w e 1’ .

Z  p o w o d u  s t r e j k u  u w ię z io n o  15 osób, l i c z ą ­
c y c h  1 6  d o  20  l a t  ż y c ia .  D o p u ś c i ł y  s ię  o n e  p r z e ­
w a ż n ie  w ię k s z y c h  w y k r o c z e ń .  'T u  i  ó w d z ie  w y ­
bito szyby. N ie k t ó r e  g r u p y  w t a r g n ę ły  do piekar­
ni n a  Z im m e r s t r a s s e  i  w  k i l k u  je s z c z e  in n y c h  
p u n k t a c h .

Strejk zażegnany.
C. k . b iu r o  k o r e ś p o n d . d o n o s i  z B e r l i n a :  Kuch 

strejkowy, jaki ujawnił się w szeregu berliń­
skich zakładów, można uważać za zażegnany z 
dniem wczorajszym. Dzisiaj zostanie wszędzie 
praca podjętą.

P a rla m e n ta rn a  e ra  
w A u stry i?

Przesilenie w gabinecie.
M in is t e r  h a n d lu  d r  U r b a n  i  m in i s t e r  b e z  t e k i  

d r  B a e m r e i t h e r  p o d a l i  s ię  d o  d y m i s y i .  O b a j 
w s t ą p i l i  d o  g a b in e t u  h r .  C la m - M a r t in ic a  w  p o ­
r o z u m ie n iu  z  n ie m ie c k im  ' Z w i ą z k i e m  n a r o d o ­
w y m , k t ó r e g o  p o l i t y k a  z m ie r z a ła  d o  te g o , a b y  
p r z e d  z w o ła n ie m  p a r l a m e n t u  n a  d r o d z e  p o z a ­
p a r l a m e n t a r n e j  z a p o m o c ą  p a r a g r a f u  l i  
i  p r z e z  p a t e n t y  s t w o r z y ć  n o w y  r e g u la m in ,  p r z e ­
p r o w a d z ić  r o z d z ia ł  o k r ę g ó w  i  z a b e z p ie c z e n ie  n ie ­
m ie c k ie j  m o w y  u r z ę d o w e j  w  C z e c h a c h .

M in is t e r y u m  C la m - M a r t in ic a  o ś w ia d c z y ło  w  
s w y m  p r o g r a m ie ,  ż e  w y r ó w n a n ie  d r o g i  d la  p a r ­
la m e n t u  b ę d z ie  je g o  w y s o k im  c e le m . F o r m a l ­
n i e  j a k o  c a ło ś ć  n ie  z o b o w ią z a ł  s ię  g a b in e t  d o  
z a ła t w ie n i a  k w e s t y i  w  d r o d z e  p o z a p a r l a m e n t a r ­
n e j .  S k u t k i e m  w s t ą p i e n i a  d w ó c h  m in is t r ó w ,  
p r z e d s t a w ic ie l i  n ie m ie c k o - c z e s k ie j  p o l i t y k i  do  
g a b in e t u ,  s k u t k i e m  p e łn e j  z g o d y  ty c h ż e  m in i ­
s t r ó w  z  p o l i t y k ą  n ie m ie c k ie g o  Z w i ą z k u  n a r o d o ­
w e g o  m ó g ł  Z w i ą z e k  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  p a r l a m e n t  
n ie  b ę d z ie  w c z e ś n ie j  z w o ła n y ,  a ż  w  d ro d z e  p o z a ­
p a r l a m e n t a r n e j ,  p o w y ż e j  w s p o m n ia n e  k w e s t y  e 
z o s t a n ą  z a ła t w io n e .

T o  z a p a t r y w a n ie  p o t w ie r d z i ł  p r z e d  k i l k u  d n i a ­
m i  d r  U r b a n .  P o d c z a s  o b r a d  n ie m ie c k ie g o  Z w ią ż  
k u  n a r o d o w e g o  p o w ie d z ia ł ,  ż e  i s t n i e je  z a m ia r  
c a ł y  s p ó r  c z e s k o - n ie m ie c k i  w y r ó w n a ć  w  d r o d z e  
,p o z a p a r la m e n t a r n e j .  P o d c ią g n ię t e  m ia ł o  t u  b y ć  ( 
t a k ż e  u r e g u lo w a n ie  k w e s t y i  s z k ó ł  m n ie js z o ś c i .  
Reforma ordynacyi wyborczej w  k i e r u n k u  p o ­
w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  d o  s e jm u  m i a ł a  
b y ć  —  z d a n ie m  d r a  U r b a n a  —  t a k ż e  p r z e p r o w a ­
d z o n a  z a p o m o c ą  ś r o d k ó w  p o z a p a r l a m e n t a r n y c h .

P o n ie w a ż  te  p l a n y  z e  względu n a  p o l i t y k ę  
p o k o jo w ą  i  o g ó ln e  p o ło ż e n ie  z a g r a n ic z n e  z o s t a ­
ł y  o d ło ż o n e , i  ż y c z e n ia  n ie m ie c k ie g o  Z w i ą z k u  
n a r o d o w e g o  n ie  m o g ły  b y ć  s p e łn io n e , u z n a l i  
o b a j  m in is t r o w ie ,  s t o ją c y  b l i s k o  s t r o n n ic t w  n ie -  
r n ie c k o - n a r o d o w y c h  z a  w s k a z a n e ,  p o d a ć  s ię  d o  i 
d y m is y i .  1

J a k  „ N . F r .  P r e s s e “  d o n o s i  z k ó ł  p o l i t y c z n y c h ,  i 
s ą d z ą  ta m , ż e  n ie  s k o ń c z y  s ię  n a  te m  p r z e s i lę -  j 
i i u  c z ę ś c io w e in .

Dymisya d r a  Bohrzyńskiego.
J a k  d o n o s z ą  w ie d e ń s k ie  d z ie n n ik i ,  m in is t e r  

i l a  G a l i c y i ,  d r  B o b r z y ń s k i ,  w c z o r a j  p o p o łu d n iu  
w r ę c z y ł  s w o ją  d y m is y ę .  '

„ N .  W . T a g b ła t t “  d o n o s i ,  że  d r  B o b r z y ń s k i  
i y m is y ę  s w o ją  u m o t y w o w a ł  te m , że  w s t ę p u ją c

d o  g a b in e t u , o b ją ł  m is y ę  p r z e p r o w a d z e n ia  w y ­
o d r ę b n ie n ia  G a l i c y i  w  m y ś l  ż y c z e ń  K o l a  p o l­
s k ie g o  w  d ro d z e  p o z a p a r l a m e n t a r n e j .  Z  p o w o d u  
o n e g d a js z e g o  O ś w ia d c z e n ia  r z ą d u , s p e łn ie n ie  

j t.ego s t a n u  s t a ło  s ię  n ie m o ż ł iw e m , a. t e m  s a m e m  
m is y  a  je g o  s ię  s k o ń c z y ła .  U z n a ją c  S w o je  z o b o ­
w ią z a n ia  w o b e c  K o ła  p o ls k ie g o ,  w y s n u ł  z  o n e ­
g d a js z e g o  o ś w ia d c z e n ia  r z ą d u  k o n s e k w e n c je  i  
w n ió s ł  d y m is y ę .

N ie k t ó r e  w ie d e ń s k ie  d z ie n n ik i  w s k a z u ją ,  że  
K o ło  p o ls k ie  n ie  p o w z ię ło  je s z c z e  o s t a t e c z n e j  d e ­
c y z j i ,  d la t e g o  n ie  j e s t  n ie p r a w d o p o d o b n e m , że  
u s t ą p ie n ia  B o b r z y ń s k ic g o  n ic  m o ż n a  je s z c z e  u -  
w a ż a ć  z a  n ie o d m ie n n e .

Z w o ł a n ie  B .a d y  p a ń s t w a .

I z b a  p o s łó w  z o s t a n ie  w e d le  n a jn o w s z y c h  d y -  
s p o z y c y j  z w o ła n a  o k o ło  20 m a ja .

Urząd żywnościowy.
D z iś  d n ia  1 8  o d b y ło  s ię  w  n a m ie s t n ic t w ie  w  

K r a k o w i ę  p o s ie d z e n ie  R a d y  p r z y b o c z n e j  u r z ę d u  
ż y w n o ś c io w e g o  d la  u r e g u lo w a n ia  h a n d lu  j a j a m i  
w  k r a j u  i  w y w o z u  p o z a  k r a j .

P r z e w o d n ic z y ł  s z e f  r e g o  d z ia łu  p . d r  L  a  n  g , a  
r e p r e z e n t o w a n e  b y ł y  k o ł a  in t e r e s o w a n y c h . K o n ­
s u m e n t ó w  z a s t ę p o w a l i :  d r  M a r e k ,  d r  O l s z e -  
w  s  lc i  i  R  o 1 1 e.

J a k  w ia d o m o  —  r z ą d  z n ió s ł  z a k a z y  k r ę p u ją c e  
h a n d e l  j a j a m i ,  u s t a n o w i ł  c e n ę  m a k s y m a ln ą  w  
h a u d l u  e n  g r o s  n a  350  k o r o n  z a  14 4 0  s z t u k ,  a  
s w o im  o r g a n e m  h a n d lo w y m  m ia n o w a ł  g a l i c y j ­
sk ą . sp ó łk ę , z b y t u  j a j .  Z a s a d ą  o d t ą d  b ę d z ie  j a j a  
p o  z a s p o k o je n iu  k o n s u m ć y i  m ie js c o w e j  r o z d z ie ­
l i ć  m ię d z y  m ia s t a  w  k r a ju ,  a  r e s z t a  d o p ie r o  s ł u ­
ż y  d o  w y w o z u  p o z a  k r a j .  N a d  te m  c z u w a  u r z ą d  
ż y w n o ś c io w y  w r a z  z R a d ą .

W  d y s k u s y i  p r z e d s t a w ic ie le  k o n s u m e n t ó w  
p o d n o s i l i  z g o d n ie  p o trz e b ę  d o w o z u  do m ia s t  j a k  
n a jw ię k s z e j  i l o ś c i  j a j  i  p o  n i s k ic h  c e n a c h . D r  
M a r e k  ż ą d a ł ,  a b y  w o b e c  . b r a k u  ż y w n o ś c i ,  
r z ą d  w  m a s t a c h  k r a j u  n a s z e e o  d la  lu d n o ś c i  u b o ­
g ie j ,  z w ła s z c z a  p o s ia d a ją c e j  m a łe  d z ie c i ,  d o s t a r ­
c z a ł  j a j  p o d d o s t a t k ie m  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h , t a k  
j a k  s to  to  ćM ftła  w  W ie d n iu  r  m i« w m  d la  u b o ­
g ie j  lu d n o ś c i ,  d o m a g a ł  sdę r ó w n ie ż , b y  r z ą d  d ą ­
ż y ł  d o  z n iż e n ia  c e n y  m a k s y m a l n e j  z a  ja  j a .

R ó w n ie ż  z a s t a n a w ia n o  s ię  n a d  o r g a n i z a c j ą  k ó ł  
z a w o d o w y c h  d la  u j ę c i a  h a n d lu  t y m  p r o d u k t e m  
w e  w ła s n e  r ę c e  i  u s u n ię c i a  p o ś r e d n ik ó w , k t ó r z y  
p r o d u k t  t e n  p o d r a ż a ją .

W o jn a  z  A m e ry k ą .
Wojenna odezwa Wilsona.

B iu r o  R e u t e r a  o g ła s z a :  W il s o n  w y s t o s o w a ł  
o d e z w ę  d o  A m e r y k a n ó w , w  k t ó r e j  p o w ia d a :  
Sprowadzamy naszą flotę jak najszybciej ma sto­
pę wojenną i zmierzamy wystawić i uzbroić 
wielką armię. W a lc z y m y  *0 p r a w a  lu d z k o ś c i ,  
o p r z y s z ły  p o k ó j  i  b e z p ie c z e ń s t w o  ś w ia t a .  M u s i­
m y  d o s t a r c z y ć  o b f ic ie  żywności ni® tylko dla 
nas, ale także wielkiej części Indów, z kióremi 
mamy teraz wspólnie sprawę prowadzić. M u s i­
m y  a r m io m  w  E u r o p ie ,  p o  k t ó r y c h  s t r o n ie  s t o ­
im y ,  d o p o m ó d z  w  d o s t a r c z a n iu  u b r a ń  i  u z b r o ­
je n ia  i ,  t a m t e js z e  f a b r y k  z a o p a t r z y ć  w  s u r o w c e . 
G łó w n y m  p o s t u la t e m  je s t  o b f it e  z a o p a t r z e n ie ,  
z w ła s z c z a  w  ś r o d k i  ż y w n o ś c i ,  b e z  k t ó r y c h  c a łe  
p r z e d s ię w z ię c ie  z a w ie d z ie .  W il s o n  w z y w a  f a r ­
m e r ó w , a b y  u p r a w ia l i  w ie lk ie  i l o ś c i  z b o ż a  i b a ­

w e łn y .

ia c e  c a r s k ie  m a j ą  b y ć  s p r z e d a n e  i  z a m ie n io n e  
n a  b u d y n k i  d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l ic z n e j .  A p a n a ż e  
d la  c z ło n k ó w  r o d z in y  c a r s k ie j  b ę d ą  ty m c z a s o w o  
w y n o s i ły  10 0  m i l io n ó w  r u b l i .  P r o p o n o w a n e  je s t  
t a k ż e  z m n ie js z e n ie  p e n s y i  w y ż s z y c h  u r z ę d n i­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  i  g e n e r a łó w .

P e t e r s b u r s k a  a g e n e y a  t e le g r a f i .  d o n o s i w brew " 
in fo r m a c y o m  p o w y ż s z y m , ż e  n ie  c h o d z i o m a j ą ­
t e k  p r y w a t n y  c a r a ,  a le  o d o b ra , k t ó r e  p o s ia d a ł  
w  c h a r a k t e r z e  c e s a r z a  i  k tó r o  p o  a b d y k a c y i  p r z y  

/ p a d a j ą  s k a r b o w i  p a ń s t w a .
A u t o n o m ia  E s t o n i i .

A g . p e t . d o n o s i :  R z ą d  w y d a ł  d e k r e t ,  d o t y c z ą c /  
j t y m c z a s o w e g o  z o r g a n iz o w a n ia  lo k a l i ie j  a u to n o -  
• m i i  E s t o n i i ,  o b e jm u ją c e j  g u b e r n ię  e s t o ń s k ą  i  5 
j p o w ia t ó w  g u b e r n i i  in f l a n c k i e j .

D ro b n e  w ie ś c i .
| R o s y j s k a  p a r t y a  s o c y a l i s t ó w ,  s p r z e c iw ia ją c a  
j s ię  a n e k s y o m , n a  k t ó r e j  c z e le  s t o i  L e n in ,  a g i t u je  
! —  w e d łu  p r a s y  a n g i e l s k ie j  —  g w a łt o w n ie  wr 

c z a s o p iś m ie  p io t r o g r o d z k ie m  „ P r a w d a 11 i  w  m o ­
s k ie w s k im  „ S o c y a l n y  d e m o k r a t a .11 p r z e c iw k o  
r z ą d o w i  t y m c z a s o w e m u .

Olbrzymia bitwa nad Aisną.
W  s p r a w o z d a n iu  f r a n c u s k ie g o  sztabu g e n e ­

r a ln e g o  z  1 6  k w ie t n ia  b . r .  z  g o d z in y  1 1  w ie ­
c z ó r  p o w ie d z ia n o :  M ię d z y  S o i s s o n  a  R e i  m  3 
z a a t a k o w a l i ś m y  p o  k i lk u d n io w e m  p r z y g o t o w a ­
n i u  a r t y l e r y j s k i e m  p r z e d  p o łu d n ie m  l i n ie  n ie ­
m ie c k ie  n a  r o z le g ło ś c i  m n ie j  w ię c e j  40 k i lo m e ­
t r ó w . W a l k a  n a -  c a łe j  l i n i i ,  g d z ie  n ie p r z y ja c ie l  
s k o n c e n t r o w a ł  b a r d z o  z n a c z n e  s i ł y  i  w ie l k ą  
i lo ś ć  a r t y l e r y i ,  b y ła  z a c ię t a .  W s z ę d z ie  w a le c z n e  
n a s z e  w o j s k a  p o k o n a ły  e n e r g ic z n ą  o b ro n ę  p r z e ­
c iw n ik a .  M ię d z y  S o i s s o n s  a  C r a o n n e  z a ­
j ę l i ś m y  p ie r w s z ą  l i n ię  n ie m ie c k ą .  N a  w sc h ó d  
o d  C r a o n n e  w o j s k a  n a s z e  z a j ę ł y  d r u g ie  s t a ­
n o w is k o  n i e p r z y ja c i e l s k ie  n a  p o łu d n ie  o d  J  u -  
v i c o u r t .  L i c z b a  jeń có w - w z ię t y c h  p r z e z  n a s , 
a  n ie p r z e l ic z o n y c h  je s z c z e , p r z e w y ż s z a  10 .000. 
Z n a ;z n y  łu p  w  m a t e r y a l e  je s z c z e  n ie p rz e lic z o n y *

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 1 8  k w ie t n ia .  

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  1 8  k w ie t n ia :

Wschodni teren wojny.
I Miejscami odżyła walka działowa. Zresztą ni® 
j było żadnych nadających się do wzmianki dżin" 

łań bojowych.
Włoski teren wojny;

Położenie jest bez zmiany.
Jeden z naszych lotników zestrzelił wczoraj 

nad Villach w walce powietrznej nieprzyjaciel­
ski aparat Furmana. Lotników wzięto do nie­
woli.

Południowo-wschodni teren wojny;
W ie s i  usiłowali koło Skozy rzucić na Vojuzi®

m o s t  p o n d o w y . O g ie ń  n a s z  i in  w te m  przeszke-
d z it.

. Z a s t ę p c a  s z e fa  s z t a b u  g e n e r a ł .  v .  H o e f e b  
m a r s z a ł e k  p o ln y  p o r u c z n ik .

KRONIKA.
G o b ę d z ie  z w ę g l e m ? !  W ę g ia  j a k  w ia d o m o *  

n ie m a . W c z o r a j  ju ż  p o d a l i ś m y ,  iż  k o m e n d a  r e ­
jo n o w a  n ie  p r z y jm u je  z a m ó w ie ń  n a  w ę g ie l  
s k u t k ie m  r o z p o r z ą d z e n ia  z W ie d n ia .

T k w i  w  te m  w id o c z n ie  j a k i e ś  n ie p o r o z u m ie ­
n ie . J e d n a k  z a c z e m  o n o  s ię  w y j a ś n i ,  k r a k o w s k i  
lu d n o ś ć  j e s t  s k z a n a  n a  ż y c ie  j a k i c h ś  t r o g lo d y ­
tó w  i  m u s i  c h y b a  n a  s u r o w o  je ś ć  s w o je  z ie m n ia ­
k i ,  k t ó r y c h  i l o ś ć  z r e s z t ą  p o n o w n i  z m n ie jsz o n e *

- ° G m in a  n a t y c h m ia s t  t e le fo n ic z n ie  w in n a  n i e? 
p o r o z u m ie n ie  w y j a ś n i ć  i  u m o ż l iw ić  K r a k o w o A  

i z a o p a t r z e n ie  s ię  w  w e g ie l .
! Do m in is t r a  ż y w n o ś c io w e g o  H o e fe r a ,  k tó r y  

p r z y b y ł  d z iś  r a n o  d o  K r a k o w a ,  m ia ł o  s ię  u d a 1' 
d z iś  p r e z y d y u m  m ia s t a ,  a b y  p r z e d s t a w ić  o p i j  
k a n e  p o ło ż e n ie  m ia s t a ,  z w ła s z c z a  w  k w e s t y i  z a ­
o p a t r z e n ia  s ię  w  z ie m n ia k i  i  w ę g i e l .

O t r z y m u je m y  n a s t ę p u ją c e  p is m o  o d  a b o n e n j  
i M a r o s z a  K a r o l a  z  R ó w n e g o  a d  K r o s n o :  ,,N a '  
i p r z o d u 11 a b o n o w a n e g o  p r z e z e m n ie  o d  s z e r e j  
I m ie s ię c y ,  o t r z y m u ję  n a jw y ż e j  t y g o d n io w o  d " '*  
j u u m e r a ;  w o b e c  t a k i c h  s t o s u n k ó w  p o c z t o w y 0 ,
; d a ls z e  a b o n o w a n ie  j e s t  m i  u n i e m o ż l i w i o n e j ’ 

m u s z ę  w o b e c  t e g o  w y r z e c  s ię  d a ls z e g o  o t r z y m y ­
w a n i a  d z ie n n ik a " .  • .

P o d o b n e  i i s t y  w  s p o s ó b  z a t r w a ż a j ą c y  n a d ­
c h o d z ą  z c a łe j  G a l i c y i ,  a  z w ła s z c z a  z l i n i i  T a j  
n ó w - R z e s z ó w - J a s ło .  N a  t e j  l i n i i  a h ó n e n e i o t r z y ­
m u ją , g a z e t y  t y lk o  o d  c z a s u  d o  c z a s u , r e s z t a  n u " 
m e r ó w  g in ie  w  s p o s ó b  t a je m n ic z y .

Z przebiegu rewolucyi.
R o b o t n ic y  p r z e c iw k o  M i l iu k c w o w i .

„ D a i l y  T e l e g r a o h "  d o w ia d u ję  i s ę  z P e t e r s b u r ­
g a , ż e  R a d a  r o b o t n ic z a  d o m a g a  s ię  o d  p r o w iz o ­
r y c z n e g o  r z ą d u  u s t ą p ie n ia  M il iu k o w a .

Za klęskę Mazurską.
Z  r o z p o r z ą d z e n ia  m in i s t r a  w o jn y  G u c z k o w a  

p r z e c iw k o  b . g e n e r a l i s s im u s o w i  w . k s .  M ik o ła jo -  
j w i  M ik o ła je w ic z o w i  z o s t a n ie  w y t o c z o n e  ś le d z -  
, h v o  z  p o w o d u  k l ę s k i  w o j s k  r o s y j s k i c h  n a d  s t a -  
I w a m i  m a z u r s k im i  w e  w r z e ś n iu  1 9 1 4  r .

A r e s z t o w a n ie  K u r o p a t k in a ?  v

A g . H a v a s ą  d o n o s i  z T a s z k ie n t u ,  ż e  t a m t e js z y  
k o m it e t  p o le c i ł  a r e s z t o w a ć  g e n . K u r o p a t k in a .

G o s ię  s t a n ie  z  m a ją t k ie m  c a r a ?

■ R o s y j s k i  r z ą d  —  j a k  p o d a je  s o c j a l i s t y c z n a  
1 „ P r a w d a "  —  o b ró c i m a ją t e k  c a r a  n a  c z ę ś c io w e  

u m o r z e n ie  d łu g u  p a ń s t w o w e g o . M a ją t e k ,  w  p a ­
p ie r a c h  i  p ie n ią d z a c h  z ło ż o n y  w  b a n k u  a n g i e l ­
s k im , m a  p o s łu ż y ć  d o  u m o r z e n ia  r o s y j s k i c h  
z o b o w ią z a ń  w o b e c  z a g r a n ic y ,  .w s z y s t k ie  z a ś  p a -
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Rosyjscy socyalni demokraci 
przeciwko towarzyszom fran­

cuskim.
W y c h o d z ą c e  w  P a r y ż u  r o s y j s k i e  s o c .-d e m . 

p is m o  „ N a c z a ło "  (o k i e r u n k u  b o ls z e w ic k im )  d a ­
je  o d p r a w ę  f r a n c u s k im  r z ę d o w y m  s o c y a ł i s t o m , 
k t ó r z y  p r a g n ę  z je d n a ć  r o s y j s k i c h  r e w o lu c y o n i ­
s t ó w  d l a  s p r a w y  d a ls z e j  w o jn y .  O d p o w ie d ź  t a  
b r z m i w  g łó w n y c h  u s t ę p a c h  n a s t ę p u ją c o :

„ O b y w a t e le !  P o z d r a w ia c i e  r o s y j s k ą  r e w o lu -  
c y ę . N ie  c h c e m y  p r z e d  w a m i  u k r y w a ć ,  że  w o b e c  
p o z d r o w ie n ia  w a s z e g o  z a c h o w u je m y  s ię  z im n o , 
g d y ż  w  w a s z y c h  n a m ię t n y c h  f r a z e s a c h  w y c z u ­
w a m y  b r a k  s z c z e r o ś c i  i  p o l i t y c z n e j  u c z c iw o ś c i .  
J a k  to ?  W y , k t ó r z y  p r z e z  30  m ie s ię c y  w o jn y  b y ­
l i ś c i e  najnleglejszymi sprzymierzeńcami cara 
Mikołaja II, k t ó r z y ś c ie  s w e g o  z a s t ę p c ę  w y s ł a l i  
d o  C a r s k ie g o  S i o ła ,  a b y  z  r o s y j s k i m  s u łt a n e m  i  
R a s p u t in e m  z a m ie n i ł  u ś c i s k '  d ło n i, w y  d z i s i a j  
r z u c a c ie  k a m i e n ia m i  n a  w c z o r a js z e  b o ż y s z c z e  
t r z e c ie j  r e p u b l i k i ?

G d z ie  b y l i ś c ie ,  g d y  c z ło n e k  c e n t r a ln e g o  k o m i­
t e t u  f r a n c u s k ie j  p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j ,  G u s t a w  
I I  e r  v  e z a w o ła ł  1 2  w r z e ś n i a  1 9 1 4  w  „ G u e r r e  
S o c i a l e " :  Niech żyje oarl ? N a p r ó ż n o  s z u k a l i ś m y  
w ó w c z a s  w  c e n t r a ln y m  o r g a n ie  f r a n c u s k ie j  p a r ­
t y i  s o c y a l i s t y c z n e j ,  w  „ H u m a n it e "  (k tó rą , z a ło ż y ł  
w r ó g  d e s p o t y z m u  c a r s k ie g o  J a u r e s )  —  n a p r ó ż n o  
s z u k a l i ś m y  je d n e g o  s ł o w a  p o t ę p ie n ia ,  s ł o w a  z a ­
s t r z e ż e n ia  s ię  p r z e c iw k o  t e m u , k t ó r y  n a jo k r o p ­
n ie js z e g o  s a m o d z ie r ż c ę  p o d n ió s ł  n a  t a r c z y .  —  
„Humanite” milczała”.

W  d a ls z y m  c i ą g u  l i s t  w y t y k a  w s z y s t k ie  u s ł u g i ,  ' 
k t ó r e  f r a n c u s c y  s o c y a l i ś c i  o d d a w a l i  c a r o w i  p o d ­
c z a s  w o jn y ,  m ilc z e n ie  ic h  w o b e c  pogromów ży­
dowskich, zdradzenie Polaków, p r z e ś la d o w a n ie  
r o s y j s k i c h  e m ig r a n t ó w  w  P a r y ż u .

„ P r a g n ie c i e ,  a b y  r o s y j s k a  r e w o l u c y a  p o n io s ła  
n a  o s  t r z e c h  b a g n e t ó w  w o ln o ś ć  k r a jo m  p a ń s t w  
c e n t r a ln y c h ,  a  z a p o m in a c ie  z u p e łn ie  o  s p u ś c i -  
ź u ie  s z la c h e t n e g o  b u r ż u a z y jn e g o  r e w o lu c y o n i-  
s t y ,  M a k s y m i l i a n a  R o h e s p ie r r e ‘a :  „Ludy nio lu­
bią uzbrojonych misyonarzy”.

P o w t a r z a c ie  u s t a w ic z n ie ,  że  s ie d z ib ę  r e a k c y i  
s ą  N ie m c y ,  a  z a p o m in a c ie ,  w  c o  s ię  z a m ie n i ła  
r e p u b l i k a ń s k a  F r a n c y a  i  d e m o k r a t y c z n a  A n g l ia .  
F r a n c y  a , k t ó r ą  je s z c z e  p r z e d  w o jn ą  k o n s e r w a ­
t y w n y  p i s a r z  a n g i e l s k i ,  F u l le r t o n ,  n a z w a ł  m o ­
n a r c h ią  f i n a n s o w ą ,  F r a n c y a ,  k t ó r a  w  te j  w o j ­
n ie  t r a c i  r e s z t k i  s w y c h  w o ln o ś c i ,  n ie  m a  ż a d n e ­
g o  p r ą w a  d o  s a m o p r z e c e n ia n ia  s i ę “ .

T y le  r o s y j s c y  s o c .-d e m . z  „ N a c z a ł a “ . P i s m o  
„ N a c z a ło " ,  k t ó r e  u m ie ś c i ło  tę  o d p o w ie d ź , z o s t a ­
ło  z a w ie s z o n e  n a  p r z e c ią g  m ie s ią c a  —  w ła ś n ie  
w  c h w i l i  z w y c i ę s t w a  r e w o lu c y jn e g o  w  R o s y i .

K A L IG U L A .
T y r a n o c h w a łs t w o  w  c z t e r e c h  a k t a c h ;  n a p i s a ł  

h r a b ia  P o t w o r o lu b .
1   1

A K T  I.
(S a lo n  u L o lli, ro zw ied z io n e j e k s-ce sa rz o w e j. Z  n o ­
sam i n a  k w in tę  sp u szczo n ym i w ch o d zą  sp isk o w cy) .

L o l l i a .  A  w s t y d ,  w y  t c h ó r z e !  .N o i  c z e m u ż e ś c ie  
n ie  z a b i l i  t y r a n a ?

S p i s k o w c y .  N ie  dziw* s ię , L o l l io .  W s z a k  m y  
k r ó lo b ó jc y , a  k r ó lo b ó jc y  to  z a w s z e  o s t a t n ia  h o ­
ło t a ;  w ię c  i  m y  tc h ó r z e . A  z r e s z t ą  te n  s t a r y  o s io ł  
C h a e r e a  n ie  d a ł  h a s ła .

( C h a e r e a  w c h o d z i) .
S p i s k o w c y .  A  t y  s t a r y  o ś le , c z e m u ż e ś  n ie  d a ł  

h a s ła ,  ż e b y  z a b ić  t y r a n a ?
C h a e r e a .  B o  b o  w id z ic ie  b r a c ia ,  j a  te g o

t y r a n a  k o c h a m . (B e c z y ) .
S p i s k o w c y .  P ła k s o  s t a r y ,  t y ś  w s z y s t k o  p o p s u ł !  

t y !  t y !  t y !
L o l l i a .  N ie  g a d a jc i e  t y le ,  t y lk o  id ź c ie  je sz c z e , 

r a z  d o  t y r a n a  i z a b i jc ie  g o  t y m  r a z e m  n a  s e r y o .
S p i s k o w c y  i  C h a e r e a .  K ie d y  s ię  b o im y . (D z w o ­

n i ą  z ę b a m i) .
Regulus. A le  j a  s ię  n ie  b o ję !  M a m  d z ie w ię t n a ­

ś c ie  l i t  i p r z y b y w a m  p r o s t o  z n a jg łu c h s z e j  p ro -  
M n c y i ,  w ię c  je s z c z e  w ie r z ę  w  id e a ł y .  ( W y m a ­
c h u je  s z t y le t e m ) . J e s z c z e  d z iś  w ie c z ó r  g o  n a  te n  
S z ty le t  n a d z ie ję ,  j a k  c h r z ą s z c z a  n a  s z p i lk ę !

S p i s k o w c y  i  C h a e r e a .  T o  c i s ię  c h w a l i ,  c h ło p ­
cze. A le ,  j a k  c ię  w e z m ą  n a  m ę k i,  to  n ie  m ó w , 
że m y ś m y  c ię  b o d b e c h t a l i .  (W y n o s z ą  s ię  p o s p ie ­
s z n ie ) .

L o l l i a  (d o  R e g u łu s a  . N ie z m ie r n ie  s ię  c ie sz ę  
t w o ją  d e c y z y ą ,  c h ło p c z e  d z ie ln y . C z e k a  c ię  s ło d -

Scheidemann o pokoju.
P r z e w ó d c a  n ie m ie c k ie j  p a r t y i  s o c .- d e m o k r a t .,  

p o s e ł S  c  b  e i  d  e m  a  n n  w  r o z m o w ie  z k o r e s p o n ­
d e n te m  „ N e u e  F r .  P r e s s e ”  o ś w ia d c z y ł ,  że  w e d łu g  
je g o  z a p a t r y w a n ia  n ie  u l e g a  ż a d n e j  w ą t p l iw o ś c i  
iż  T is z a ,  C z e r n in  i. B e t h m a n n  H o llw e g  —  j a k  to  
p o z n a ć  m o ż n a  z  ic h  p u b l ic z n y c h  o ś w ia d c z e ń  —  
s ą  g o t o w i k a ż d e g o  d n ia  zawrzeć pokój n a  r ó ­
w n y c h  w a r u n k a c h ,  wykluczających u wszyst­
kich wojujących myśl odwetu. D la  s o c y a l i s t ó w  
je s t  w ie lk i m  z a d o ś ć u c z y n ie n ie m , ż e  k i e r u j ą c y  
m ę ż o w ie  s t a n u  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  t e r a z  n a w e t  
w  t e r m in o lo g i i  o k r e ś l a j ą  t a k  s a m o  c e le  p o k o jo ­
w e , j a k  s o c y a l i ś c i  g ło s i l i  o d  p o c z ą t k u  w o jn y :  
W o jn a  t y lk o  o b r o n n a , p o k ó j  z  c h w i lą ,  g d y  n i e ­
p r z y ja c ie l e  o k a ż ą  s ię  s k ło n n i  d o  je g o  z a w a r c ia ,  
W  o b e c n e j c h w i l i ,  o g ó ln a  s y t u a c y a  j e s t  te g o  r o ­
d z a ju ,  ż e  j a k o  n a jw a ż n i e j s z a  k w e s t y a  w y s u w a  s ię  
p y t a n ie ,  czy przewrót w Rosyi przybliży pokój. 
O d p o w ie d ź , zdaniem Scheidcmnnna, brzmieć 
TUttsi t w ie r d z ą c o .  W  o s t a t n ic h  m o w a c h  C  z  c  h  ed 
d  >>, e g o i  K ie r e n s k ie g o  z a z n a c z a  s ię  w y r a ź n ie  
d ą ż e n ie  n o w e j  R o s y i  d o  p o k o ju ;  C z c h e i d z e  
p o w ie d z ia ł :  „ W s z y s t k ie  r z ą d y  m u s z ą  z r e z y g n o ­
w a ć  z  j a k i c h k o l w i e k  z d o b y c z y " ;  K i e r e n s k i j  
w y r a z i ł  s i ę :  „ R o s y j s k ą  d e m o k r a c y a  o d r z u c a  r o ­
z w ią z a n ie  k w e s t y i  w o jn y  n a  p o d s t a w ie  p la n ó w  
z d o b y w c z y c h " .  K ie r o w n ic y  p a ń s t w  c e n t r a ln y c h  
p o w in n i  w o b e c  te g o  p r z e jś ć  d o  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n e g o  n a d  e n u n c y a c y a m i  r o z m a it y c h  p o l i t y k ó w  
a n e k s y jn y c h .  J e ż e l i  B e t h m a n n  H o llw e g ,  k t ó r y  
z  p e w n o ś c ią  p r a g n ie  te g o  s a m e g o , c o  C z e r n in  i  
T is z a ,  n ie  w y r a z i ł  s ię  d o t y c h c z a s  z  c a łą  d o k ł a ­
d n o ś c ią ,  to  p r w d o p o d o b n ie  d la t e g o , że  je s z c z e  
k i e r u je  s ię  w ię k s z y m i  względami na junkrów i 
t y m  p o d o b n y c h , n iż  n a  to  z a s łu g u ją .  Ludy Aa- 
stro-Węgier i Niemiec chcę pokoju, p r a g n ie  g o  
t a k ż e  lu d  r o s y j s k i ;  n i k t  n ie  b ę d z ie  p o w a ż n ie  
t w ie r d z i ł ,  że  l u d y  F r a n c y i  i  A n g l i i  p r a g n ą  d a l ­
s z e g o  t r w a n i a  w o jn y  d la t e g o , a b y  u r z e c z y w is t ­
n ić  p l a n y  L lo y d a  G e o r g e ‘a , V iv ia n ie g o ,  B r i a n d a  
i  R ib o t a .

Lecz na razie pewne jest tylko to, ż e  pokój 
przyjdzie ze Wschodu.

Rewolucya w Rosyi.
U z n a n ie  n ie p o d le g ło ś c i  P o l s k i  p rz e z  A n g l ię ,  

F r a n c y ę  i  W io c h y .

A g e n c y a  H a v a s a  d o n o s i :
G d y  p r o w iz o r y c z n y  r z ą d  r o s y j s k i  p o d a ł  do  

w ia d o m o ś c i  r z ą d ó w  A n g l i i ,  F r a n c y i  i  W ło c h  
s w o ją  p r o k la m a c y ę  d o  n a r o d u  p o ls k ie g o , s p r z y ­
m ie r z o n e  r z ą d y  p o s p ie s z y ły  z a w ia d o m ić  M i ł a ­
k o w a ,  ż e  p o d z ie l a ją  u c z u c ia ,  j a k i e m i  o ż y w io n y  
b y ł  r z ą d  r o s y j s k i ,  g d y  w e z w a ł  P o la k ó w  d o  n ie ­
p o d le g ło ś c i  i  w o ln o ś c i .

W  t e j  d e c y z y i  R o s y i  w id z ą  s p r z y m ie r z e n i  
t r y u m f  z a s a d y  w o ln o ś c io w e j  p a ń s t w  n o w o  c z e ­

k a  n a g r o d a .  (N a m ię t n ie  s z e p c z ą c ) . B o  w id z is z ,  
c h ło p c z y k u  ś l ic z n y ,  j a  te g o  t y r a n a  k o c h a m . M ó ­
w ię  c i, n ie m a  j a k  p ie s z c z o t y  t y r a n a 1 O n m ię  o d ­
t r ą c i ł ,  m o je  p e r ł y  m i  z a b r a ł  i  d a ł  in n e j ,  a  j a  go  
w c ią ż  je s z c z e  k o c h a m  i  z a p o m n ie ć  o je g o  c a ł u ­
s a c h  n ie  m o g ę . D la t e g o  p o w in ie n e ś  g o  z a b ić !

R e g u lu s  (z g o r z k ie m  r o z c z a r o w a n ie m ) . A c h , 
w ię c  t a k !  w ię c  d la t e g o , t y  b e s t y o !  A  j a  m y ś l a ­
łe m , że  to  d l a  d o b r a  s p o łe c z e ń s t w a . A le  p o w i­
n ie n e m  b y ł  w ie d z ie ć ,  ż e  c o  r e w o lu c y o n is t k a ,  to  
s z m a t a . ( W y c h o d z ą c , d u m n ie ) .  G a r d z ę  to b ą , a le  
t y r a n a  p o m im o  to , z a b i ję .

(K u rty n a  sp ad a).

A K T  U .

Ja d a ln ia  u ty r a n a  K a łig u ii . S p isk o w c y , zap ro szen i 
n a  k o la c y ę , trw o ż liw ie  szep czą  m ięd zy sobą).

Pierwszy spiskowiec. Z a p r o s i ł  n a s  n a  u c z tę , i  
w ła ś n ie  t y lk o  n a s ;  w id o c z n ie  w ię c  s p is e k  w y ­
d a n y .

D r u g i  s p is k o w ie c .  W id o c z n ie  t y r a n  c h c e  n a s  
o t r u ć ;  w ł a ś c iw i e  w ię c  r o z u m  n a k a z a ł b y  n ie  
p r z y jś ć  n a  u c z to , t y lk o  u c ie c  i  s c h o w a ć  s ię  g d z ie ś .

T r z e c i  s p is k o w ie c .  A le  p o n ie w a ż  m y  k r ó l  o b ó j- 
c y , a  k r ó lo b ó jc y ,  to  b a n d a  o s t a t n ic h  k r e t y n ó w , 
w ię c e ś m y  p r z y s z l i .

f e w a r t y  s p is k o w ie c .  A le  c z e m u  w  p a ła c u  p u ­
sto , j a k  g d y b y  w s z y s t k o  w y m a r ł o ?

P i ą t y  s p is k o w ie c .  C z e m u  n ie  w id a ć  a u i  s t r a ż y  
g e r m a ń s k ie j ,  a n i  o d ź w ie r n e g o ?

Szósty spiskowiec. A  co  g o r s z a ,  c z e m u ż  la m p y  
g a s n ą ?

W s z y s c y  s p is k o w c y .  J a k i e ż  to  w s z y s t k o  o- 
k r o p n e , l iu h u h u !  (D z w o n ią  z ę b a m i) .

L o l l i a .  O n n a m  c o ś  z łe g o  z ro b i, o j o jo j !  ( P ła ­
cze).

(W c h o d z i K a l ig u la  z d r u g ą  ż o n ą  s w o ją  G a c ­

o n y c h  w  w a lc e  p r z e c iw  g e r m a ń s k ie j  k o a l i c y i .  
S k ł a d a j ą  o n i r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  s w e  ż y c z e ­
n i a  i  o z n a jm i a ją  o p in i i  p u b l ic z n e j  o r a z  narodo­
w i  p o ls k ie m u , ż e  c z u ją  s ię  s o l id a r n y m i  z  Rosyą 
w  d z ie le  o s w o b o d z e n ia  P o ls k i .  '

M o d ły  b i s k u p a  p o ls k ie g o  o  błogosławieństwo 
d la  r z ą d u  r e w o lu c y jn e g o .

A d m in is t r a t o r  a r c h id y e c e z y i  m o h y le w s k ie j  i  
m iń s k ie j ,  b is k u p  C ie p la k ,  w y d a ł  d o  d u c h o w ie ń ­
s t w a  p o ls k ie g o  w  R o s y i  o d e z w ę  t r e ś c i  n a s t ę p u ­
j ą c e j :

„ Z a j a ś n i a ł a  i  d l a  n a s  z o r z a  w o ln o ś c i ,  spadają 
nareszcie pęta, co nas dotąd krępowały, o t r z y ­
m a m y  n a r e s z c ie  p r a w a  p e łn y c h  o b y w a t e l i  pań­
s t w a ,  k t ó r y c h  t a k  d łu g o  b y l i ś m y  p o z b a w ie n i-

W  c h w i l i  w ie k o p o m n e j,  j a k ą  p r z e ż y w a m y  o - 
b e c n ie , w z y w a m  D u c h o w ie ń s t w o  r z y m s k o - k a ­
t o l ic k ie  o lb o jgą  d y e c e z y i  i  w s z y s t k ic h  k a t o lik ó w . 
do u le g ło ś c i  w z g lę d e m  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  
d o  s k u p i e n ia  s ię  w  z g o d n e j u r a c y  d l a  o g ó ln e g o  
d o b r a  i d o  wzniesienia gorących modłów do 
Najwyższego o pomoc i  światło z góry dla nas 
wszystkich, a zwłaszcza dla tych, którym przy­
padło w udziale poprowadzić Rosyę na nowe 
t o r y ” .

O d e z w a  n i n i e j s z a  m a  b y ć  o g ło s z o n ą  lu d o w i  
w  k o ś c io lc h  i  k a p l i c a c h .

Stanowisko bolszewików .
O rg a n  b o ls z e w ik ó w  „ P r a w d a " ,  w y k a z u ją c ,  na! 

cz e m  p o le g a ją  r ó ż n ic e  m ię d z y  p a r t y ą  a  r z ą d e m  
t y m c z a s o w y m , p is z e :  R z ą d  t y m c z a s o w y  c h c e
z a g a r n ą ć  c u d z e  z ie m ie , u ja r z m ić  in n e  n a r o d y ;  
m y  n a t o m ia s t  t w ie r d z im y , ż e  k a ż d y  n a r ó d  m a  
p r a w o  s a m  s t a n o w ić  o s w o im  lo s ie  i c h c e m y  
s z y b k ie g o  z a k o ń c z e n ia  w o jn y .

Kierenskij o wojnie-
K o r e s p o n d e n t  „ T e m p s a "  m ia ł  w y w ia d  z  K le -  

r e ń s k im , k t ó r y  p o d n ió s ł ,  ż e  w r a z  z c a ł ą  s w ą  g r u ­
p ą  z w o le n n ik ó w  z a  i s t o t n y  c e l  w o jn y  u w a ż a  
p r a w o  w s z y s t k ic h  lu d ó w  s a m o s t a n o w ie n ia  o s o ­
b ie . F a t a l n e  d z ie d z ic t w o , j a k i e  o t r z y m a n o  p o  
r z ą d z ie  c a r s k im ,  s p r a w ia ,  ż e  w o j n a  n ie  m o ż e  b y ć  
je s z c z e  p r o w a d z o n a  z należytą intenzywnością, 
g d y ż  o b e c n ie  o d p o w ie d z ia ln e  k o ł a  m u s z ą  z a j ­
m o w a ć  s ię  z u p e łn ą  r e o r g a n i z a c j ą  w s z y s t k ic h ,  
t y c z ą c y c h  s ię  k ie r o w n ic t w a  w o js k o w e g o  r o z ­

p o r z ą d z e ń .
S k u t k i e m  p r z e p r a c o w a n ia  K ie r e n s k i j  u ć la ł  

s ię  n a  k r ó t k i  w y p o c z y n e k  d o  s a n a t o r y u m  w  
M o s k w ie .

M ilu k o w  o  n o w y c h  c e la c h  w o jn y .

N a  z a p y t a n ie  d z ie n n ik a  „ J o u r n a ł u " ,  c z y  z  o- 
s t a t n ie g o  m a n i fe s t u  r z ą d u  r o s y js k i e g o  n a le ż y  
w n o s ić ,  ż e  r z ą d  z r z e k ł  s ię  w s z e lk ie j  m y ś l i  z d o ­
b y c z y  t e r y t o r y a ln y c h ,  o d p o w ie d z ia ł  m in is t e r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  M ilu k o w : W ie lk ie  z m ia n y , 
k t ó r e  n a s t a ł y  w  R o s y i ,  s t w o r z y ły  n a t u r a ln ie  n o ­
w e  d ą ż e n ia  i  ż y c z e n ia .  D o m o k r a c y a  r o s y j s k a  
m y ś l i  o vs ó jń ic ,  k t ó r a  m a  o s w o b o d z ić  lu d y  od

Kriraammnaw *iM̂*' m imw mw-mmwwwj

s o n ią  i  z d w o r z a n a m i,  w  g r o n ie  k t ó r y c h  w c h o ­
d z i i  R e g u lu s ;  z a  n im i  s t r a ż  g e r m a ń s k a ) .

D o w ó d c a  straży germańskiej. V o r w a r t s  — 
i i a r s c h !  H a l t !  S t i l lg e s t a n d e n !

S p i s k o w c y  ( k ł a n ia ją c  s ię  w  p a s ) .  W it a j  n a m , 
C e z a rz e  m i ł o ś c iw y !

P i e r w s z y  s p is k o w ie c .  N ia jm iło ś c iw s z y  C e z a r z e l  
N ie z m ie r n ie  n a m  p o c h le b ia  ł a s k a w e  T w e  z a p r o ­
s z e n ie  n a  k o la c y ę .  N a  t w ó j  r o z k a z  b ę d z ie m y  t r u ­
c iz n ę  c h l i p a l i  l i t r a m i .  S ł a n i a m y  C i  s ię  d o  s tó p , 
n ib y  s ło m ia n k i  d la  T w o ic h  b u t ó w  h is t o r y c z ­
n y c h  ;-------

K a l i g u l a  ( p r z e r y w a  g n ie w n ie ) .  D o s y ć  t e j  k ie p -  
■skiej k o m e d y i !  c z y ż  m y ś l ic ie ,  ż e m  c a łk ie m  
z id y o c ia ł ?  W p r a w d z ie  j a  t y r a n ,  o k r u t n ik ,  w y ­
r o d e k , o b łą k a n ie c ,  z a w s z e ć  j a  m o n a r c h a ,  a  z a ­
te m  t y s ią c  r a z y  i  le p s z y  i  m ą d r z e js z y  o d  w s z y s t ­
k ic h  m o ic h  p o d d a n y c h . A  z a t e m  w ie m  o  w s z y s t ­
k ic h  w a s z y c h  k n o w a n ia c h ,  o d  p ie r w s z e g o  d n ia  
m o ic h  r z ą d ó w . W ie m , ż e ś c ie  m ię  ju ż  s ie d e m ­
n a ś c ie  r a z y  z a b ić  c h c ie l i ,  f u j a r y  o b r z y d l iw e . 
A le  t e r a z  ju ż  m i  s ię  z n u d z i ła  t a  z a b a w a . K o ń c z ­
c ie , z a b i jc ie  m ię  ju ż  r a z !

S p i s k o w c y .  N ie  m o ż e m y , b o  s ię  b o im y  s t r a ż y  
g e r m a ń s k ie j ,  h u h u !  (D z w o n ią  z ę b a m i) .

Lollia. N ie  c h c ę  b y ć  r z u c o n ą  lw ó w  n a  p o ż a r ­
c ie , o jo j !  (P ła c z e ) .

Regulus (g ło ś n o  d o  s ie b ie ) .  N a  J o w is z a ,  j a c y  
c i  s p i s k o w c y  m a r n i ,  a  j a k i  te n  t y r a n  w s p a n ia ł y !

Kaligula (k le p ie  R e g u lu s a  p o  r a m ie n i i l ) .  T o  
je s z c z e  n ic , m ó j c h ło p c z y k u  z ło t y . Z a r a z  c i  p o ­
k a ż ę  je s z c z e  c o ś  . ł a d n ie j s z e g o .  ( K ła d z ie  s ię  n a  
k a n a p ę ) .  L o l l io ,  c h o d ź n o  tu . ( L o l l ia  s ię  z b liż a ) . 
W ie s z , L o l c iu ,  ż a l  m i; ż e m  c ię  p o r z u c i ł .  T y ś  b a r ­
dzo  d o b rz e  c a ło w a ła ,  a  C e s ia  t a k  n ie  u m ie .

(C ią g  d a lsz y  n astąp i) .
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a u t o k r a c y i  i  i n i l l i a r y m i u .  N ie  d a  s ię  z a p r z e ­
c z y ć , ż e  r u c h , k t ó r y  z m ie n i ł  n a s z  k r a j ,  o d d z ia ła  
t a k ż e  i  n a  c z ę ś ć  E u r o p y .

Soeyaliści angielscy i francuscy w Petersburgu.
W  P a r y ż u  o c z e k u ją  z  n a d z w y c z a jn y m  z a in t e ­

r e s o w a n ie m  p ie r w s z y c h  w ia d o m o ś c i  o  r e z u l t a ­
c ie  p o d r ó ż y  f r a n c u s k ic h  s o c y a l i s t y c z n y ć h  p o ­

s łó w  M o u te ta , L a f o n t a  i  C a c h in a  d o  P e t e r s b u r ­
g a , g d z ie  s p o t k a l i  s ię  z  d e le g a t a m i  a n g i e l s k im i :  
T h o r a e m , S a n d e r s e m  i  0 ‘G r a d y n i .  P r z y b y l i  z a ­
s t ę p c y  lu d u  m a ją . o d b y ć  k o n fe r e n c y ę  z  c z ło n k a ­
m i  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o , ja k o t e ż  r a d y  r o b o t n i­
c z e j. P i s m a  p a r y s k ie  k ł a d ą  n a c i s k  n a  to , że  
k o n fe r e n c y a  p e t e r s b u r s k a  m a  s t a n o w ić  p r z e c iw ­
w a g ę  d o  układów sztokholmskich (w  k t ó r y c h  
b io r ą  u d z ia ł  le n in o w c y ) .

Now e ce le  wojenne koalicyi.
Genewa, 18  k w ie t n ia .  

L y o ń s k i  „ P r o g r e s 41, s łu ż ą c y  r z ą d o w i  f r a n c u s ­
k ie m u  d o  p ó łu r z ę d o w y c h  d e k la r a c y j ,  o ś w ia d c z a , 
że w o b e c  p r z y s t ą p ie n ia  A m e r y k i  d o  w o jn y  i  
z r z e c z e n ie  s ię  K o n s t a n t y n o p o la  ze  s t r o n y  R o s y i ,  
k o a l i e y a  s t a w i a  s o b ie  n o w e  c e le  w o je n n e :-  

z r e ż y g n o w a n ie  z  a n e k s y j ,  
n ie p o d le g ło ś ć  P o ls k i ,  
u m ię d z y n a r o d o w ie n ie  c ie ś n in . .

Komunikat niemiecki.
„Największa bitwa w historyi świata‘2^ 

Berlin, 18 kwietnia.
Zachodni teren wojny:

Grapa wojsk niemieckiego następcy trenu: 
Nad A i s n e toczy się jedna z największych 
bitew wojny światowej i przez io w historyi 
świata. Od dnia 6 bm. trwało bez przerwy przy- 
gotowanie ogniowe artyleryą i miniarkami, 
przez które, w nigdy jeszcze nie osiągniętej dłu­

gości trwania, obfitości i gwałtowności, Fran­
cuzi starali się uczynić nasze pozycye dojrzałe- 
mi do szturmu, nasze baterye niezdolnomi do 
walki, nasze wojska rozkruszyć. Dnia 16  b m , 
wczesnym ranem od S o u p i r nad A i s n e do 
B e th u n y, na północ od R e i m s, na froncie 
40 kilometrów, nastąpił francuski atak przeło­
mowy, prowadzony z niesłychaną zaciekłością, 
wielkiemi siłami piechoty, wzmocniony rusze­
niem rezerw, głęboko uczłonkowany. Po połu­
dnia rzucili Francuzi nowe masy do walki i po­
djęli silne ataki boczne przeciw naszemu fron­
towi między O i s e  i C o n d e  sur  A i sne .  Przy 
dzisiejszej walce ogniowej, która pozycye ni­
weluje i stwarza szerokie i głębokie pola lejo­
we, uporczywa obrona nie jest już możliwą. Bi­
twa nie toczy się już o jedną Unię, lecz o całą 
strefę obwarowaną z wielu liniami sięgające- 
mi w głąb. W  ten sposób ważyły się zapasy o 
najprzedniejsze linie w tę i ową stronę, z ce­
lem, aby,-choćby nawet przy tem przepadł ma. 
teiyał wojenny, oszczędzać żywo siły i nieprzy­
jaciela przez ciężkie i krwawe straty rozstrzy­
gająco osłabić. Te zadania zostały spełnione 
dzięki znakomitemu kierownictwu i świetnej 
waleczności wojsk. W  dniu wczorajszym wiel­
ka francuska próba przełamania, której cel 
tkwił bardzo daleko, spełzła na niczem. Krwa­
we straty nieprzyjaciela są bardzo ciężkie, prze­
szło 2.100 jeńców zostało w naszych rękach. 
Gdzie przeciwnik na niewielu miejscach wdarł 
się ‘do naszych linii walczy się jeszcze. Nowych 
nieprzyjacielskich ataków należy oczekiwać.

Dziś rano rozgorzała bitwa rr S z a m p a n i i ,  
między P r n n a y  i A u b e i i v s .  Pole bitwy 
rozciąga się przez to od Oi s e  cło S z a m p a n i i  
Wojsko oczekuje nadchodzących ciężkich bi­
tew z pełną ufnością

Z  r e s z t y  f r o n t u  z a c h o d n ie g o , z e  w s c h o d u  i  z 
B a ł k a n u  nic da d o n ie s ie n ia .

P i e r w s z y  g e n e r a ln y  k w a t e r m i s t r z :  Łudendcrif.

Z miasta i z kraju*
Wyjazd do letnisk. U r z ę d o w o  o g ło s z o n o , że 

k to  c h c e  w y je c h a ć  d o  le t n i s k a ,  m u s i  o z a m ia r z e  
s w y m  i  w y b o r z e  m ie j s c a  z a w ia d o m ić  w ła d z ę  
p o w ia t o w ą  s w e g o  m ia s t a  —  najdalej do 1 czer­
w c a . Z a o p a t r y w a n i e  w  ż y w n o ś ć  le t n i s k  ( m ie j­
s c a  w y p o c z y n k u  w  o d r ó ż n ie n iu  o d  m ie js c  k  ą -  
p i e l o w y c h ,  c o d o  k t ó r y c h  u r z ą d  ż y w n o ś c io w y  
p o c z y n i  o s o b n e  z a r z ą d z e n ia )  o d b y w ą ć  s ię  b ę ­
d z ie  w  g r a n ic a c h  a p r o w iz a e y jn e j  m o ż n o ś c i  k r a ­
j u .  J a k o  p o c z ą t e k  s e z o n u  d la  m ie js c  k ą p ie l o w y c h  
o z n a c z y ł  u r z ą d  ż y w n o ś c io w y  t e r m in  1  m a ja ,  d la  
l e t n i s k  1  l ip c a .

Liga kobiet N. K. N. w  p o r o z u m ie n iu  z  T o w a ­
r z y s t w e m  p r z y ja c ió ł  d z ie c i  o r g a n iz u je  w  c z a s ie  
w a k a c y jn y m  zajęcia popołudniowe dla dzieci i  
m ło d z ie ż y . D o  p r o w a d z e n ia  t y c h  z a ję ć ,  k i e r o w n i­
c tw a , p o s z c z e g ó ln y c h  o g n is k  p o trz e b n e  b ę d ą  pła­
tne wychowawczynie. Z a ję c i a  t r w a ć  b ę d ą  p rz e z  
c z e r w ie c , l ip ie c  i  s ie r p ie ń , c o d z ie ń  o d  g o d z in y  
3  do  7 . P ł a c a  w y c h o w a w c z y n i  w y n o s ić  b ę d z ie  80 
k o r o n  m ie s ię c z n ie .  P a n ie ,  r e f l e k t u ją c e  n a  p o s a ­
d ę  w y c h o w a w c z y n i  b ę d ą  m u s i a ł y  p r z e jś ć  s p e -  
c y a l n y  k u r s  z a b a w  r u c h o w y c h  i  z a ję ć  p r a k t y c z ­
n y c h . K u r s  t e n  r o z p o c z n ie  s ię  z  k o ń c e m  k w i e ­
t n ia  b . r .  Z a p i s y  n a  k u r s  p r z y jm u je  s ię  i  u d z ie la  
w y ja ś n ie ń  w  p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i  
p ią t k i  o d  g o d z . 3  d o  5  w  lo k a l u  L i g i  k o b ie t  N . K . 
N ., u l i c a  G o łę b ia  20, I .  p .

Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
A — B . 39). P o c z ą t e k  o g o d z in ie  7 -e j w ie c z ó r :

C z w a r t e k :  R e d . K . C z a p iń s k i :  S e m i n a r y u m :
L e k t u r a  i  r o z b ió r  d r a m a t ó w  I b s e n a .

Kursa literackie (u l. ś w . A n n y  2).
C z w a r t e k :  P r o f .  O ls z e w s k i :  D z ie ła  R u b e n s a  z 

i l u s t r a c y a m i  i  r y s u n k a m i .
Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
Czwartek: „P igm alion44.
P iątek: „Kaligu la14.

Repertuar teatru ludowego miejskiego.
Czwartek (po raz pierwszy): „Popycliadło44, kome- 

dya Jana Szutkiewicza.
P iątek: „Domek trzech dziewcząt44, operetka H. 

Barbe‘ego.

Centralne biuro wydawnictw N. K. N,
Kraków ul. G ołąb ią  20.

poleca swoje wydawnictwa, a mianowicie :

UTWORY BELETR YSTYCZN E.
3-50 
2-50 
1-60 
r>-— 
2-20 o-_
2-50 
5-— 
5'—
0-— 
4 — 
4'—
3-50
2-_
2'—
1-60 
350
O*o --
3 -

R. Bergel: Rzeczy i ludzie  .........................
W. Ćwikowski: Pierwszy ogień . . . . . . .
St. Dzikowski: Rok wojny w  Warszawie' . .; ;
A. Gruszecki: O wolność i godność . . . > . -
Z. Kisielewski: Krwawe drogi . . . . . . .
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami . ,

„ Piłsudozycy . . . . .  ,
W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legionów . .
B. Pochmarski: Nowe pokolenie , . . . ... , .
Wł. Orkan: Drogą czwartaków .........................
St. Przybyszewski: Pow rót.......................  . ,
St. Rostworowski: Szablą i piórem . . . . , ,
J. Relidzyriski: Laury i ciernie . . . . . . . .
L. Rygier: Wieść ó Archaniele • . . . . . . .
.1. Starzewski: Wiersze wojenne . * ,
T. Szantroch: Z lutni żołn ierza.........................
Wł. Steinhaus : Pamiętnik legionisty . . . . . .
A. Teslar: Rytmy w o jen n e .....................
K. Tetmajer:” C ie n ie .................. ...  ..................

Dalej:

BIBLIOTECZKĘ LEGIONISTY
zawierającą utwory pierwszorzędnych znawców wojsko­
wości polskiej czasów ubiegłych nadającą się z#róyrao na 
lekturo dla żołnierza naszego, jakoteż każdego Polaka 
chcącego zapoznać sio z aktualnemi kwestyai«i państwo­
wości polskiej. Tomik pojedyńczy K — '60. Recjaktor Prof. 

Dr. Wacław Tokarz. Katalog na żądanie, bezpłatnie.

Wreszcie:

ODZNAKI, MEDALE, ALBUMY, PORTRETY WODZÓW.
Reprodukcye art. słynnyeh obrazów, POCZTÓWKI le­
gionowe według zdjęć z frontu oraz akwarel pierwszo­
rzędnych malarzy polskich, oraz PAPIER LISTOWY zdo­
bny portretami dowódców legionowych i obrazami epizo­

dów walk legionowych z różnych frontów-

Nowy katalog każdocześnic na żądanie bezpłatnie.
Do nabycia: W Biurze, Kraków uJ. Gołębia 20, we wszyst­
kich Powiatowych Komitetach Narodowych; :\Vązystidch 
Kolach Ligi Kobiet na prowincyi, wszystkich księgarniach 
kraju. W-Warszawie: .Główny Skład: Towpr<ystWO Wy­
dawnicze, Mazowiecka 12. Skład: Liga Kobiet• P. W. Wa­
recka 11. oraz Chmielna 13. Wysyłka na adbes .poczty po­

lowej za uprzedniem nadesłaniem należytości.

( D u m m u n u m m u G i i i  
! NA SUKNIACH i BLUZKACH!
Najnowszy haft maszynowy i ręczny: tamborowanie sznur­
kiem. szutasiem, apłikacyą i ażurowyiń, wykonuje M. Griin- 

baum, Zakład salonowych haftów; ul. Zielona 28.
!!! Obcięgalnia guzików najnowszych fasonów Ili

Ogłoszenie.
W  m y ś l  u c h w a ły  K o m is y i  g a z o w o - e le k t r y c z -1 

n e j  z d n ia  2 7  m a r c a  1 9 1 7  p o d n o s i  p o d p i s a n a ! 
D y r e k c y a  z  p o w o d u  w z r a s t a ją c y c h  c e n  w ę g la  
i  in n y c h  k o s z t ó w  p r o d u k c y i  c e n ę  p r ą d u  d o  ś w ie ­
c e n ia  z  70 n a  7 5  h  z a  l j c w g . ,  p o c z ą w s z y  o d  o d ­
c z y t u  s t a n ó w  e le k t r o m ie r z y  z a  m ie s ią c  k w i e ­
c ie ń  t a k ,  że  r a c h u n k i  z a  p r ą d  z d a t ą  3 1  m a ja  
1 9 1 7  w y s t a w io n e  b ę d ą  ju ż  p o  c e n ie  p o d w y ż s ż o -  j
n e j .

DYREKCYA  
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

W  KRAKOWIE.

Czysty dochód na cele opieki wojenne]!

KINO  „O P IEK A ”
K ra k ó w , ul. Z ie lo n a  17.

Nowy wspaniały program do 19 kwietnia: 
M o r z e  z w r a c a  s w e  o f i a r y ,  dramat w  4 

aktach. -
P o sk a rż  memu starszemu bratu.
T y g o d n i k  w o je n n y , najnowsze zdjęcia z 

placu boju.
Ostatnie przedstawienie o godzinie 8*30 wieczór.

S U C H O T N IC Y ! !
Piersiowo chorzy, —  Płucno chorzy, —  
Astmatycy —- Skrofuliczni — Sezkrwiści —• 

Cierpiący na błędnicę.
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra­
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tych chorób zapomocą

Wapienno-żeiazistego syrupu apt. Vertes'a.
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących 
jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
profesorowie i lekarze stosują go i po­
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy­
mienionych chorpbach, jakoteż do koklu­
szu, angielskiej choroby (rhackitis), plu­
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych 
i stawów, znużenia i wyczerpania każdego 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku 
i zapachu zażywają go chętnie nawet 
najwybredniejsze podniebienia dzieci.
WtBT Wojskowi wracający z poia walki, 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi­
tym pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro­
wienia osłabionego przez trudy wojenne organizmu.
1 flaszeczka K 6'-— opłatnie; 4flaszeczki wymagane zwykle 
do zupełnej kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 1?'—. 
Do naoycia tyiko u L, Vertes'a, Apteka pod „Białym 

Ortem", Luges 744, Banat.

Ważne dla rolników!
Wojenna Centrala Handlowa
W Krakowie, u!ica Sławkowska 1
poleca ze swych składów w  Krakowie
= = = = =  do rychłej dostawy: = —— ra.

koniczynę czerwoną, węgierską, tymotkę, 
lucernę, raygras angielski, siemię lniane, 

buraki pastewne.

Pierwsza
JAN

8 H A L E R Z Y
(za kartkę ko­
respondencyj­
ną) kosz tuj e  
tylko mój głó­
wny katalog, 
który na żąda­
nie darmo wy­
syła :

Fabryka zegarów 
KONRAD  

c. i k. nadworny dostawca 
Brdz Nr. 1357. (Czechy). 

Niklowe lub stalowe An­
ker zegarki K 16'—, ! 8'—, 
20'—. Zegarki wojenne Ra­
dium niklowe lub stalowe 
K 18-—, 22-—, 26-—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont, zegarek K 28'—, 
30'—, Gohiynowy anker 
remont, zegarek podwój­
nie kryty K 36'—, 38’—. 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40-—, 5 0 - ,  6 0 - .  
Budziła i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwaraneya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

l pieniędzy.

Dla mego sezonowego 
przedsiębiorstwa poszu­
kuję KASY NATIONAL 
do wypożyczenia za za­

płatą.
Łaskawe zgłoszenia pod 

„6 miesięcy44 do Działu inse- 
ratowego „Naprzodu44, Kra- 

| ltów, ul. Gołębia 2.

Kupują i 
sprzedają

i złoto, srebro, brylanty
! oraz wszelką biźuteryę nową 
| i antyczną, płacę najwyższe 
i  ceny Józef Cyankiewics, 
Kraków, Sławkowska 24

3 4 pokoi 
z kuchnią

I z przynależnoścismi 
w śródmieściu poszu­

kuje się.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro; 

. ogłoszeń Stattera, Gofębia 2. !

'K ilku  chłopców,
powyżej lut 15, z ukończoną 

j 11-gą klasą szkoły średniej 
znajdzie zajęcie

w Krakowskiej Gazowni
miejskiej. 1265

i Zgłoszenia codziennie od go- 
i dziny  ̂ 8 do tO rano w biurze 

iństaiacyjnem Gazowni.

IM S!
i i i

„MARYLA"
Feiicyanek 5, jtarier.

Wkładki
wetheimowskie do zamków 
drzwi i bram poleca zakład 
ślusarski J a u a O r e iii u s a 

w Krakowie, ui. Długa 5.

ui.
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